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2 historycznych dni W aiLsawy: Ks. Leopold bawarski (X ) rozmawia z komendantem Warszawy hr. Hutten-Czapskim (XX)

nastąpiło ostateczne przełamanie linii rosyjskich i cał­
kowite opanowanie Królestwa Polskiego wraz z W ar­
szawą, którą zaięły wojska niemieckie. Na szczęśc:e 
przy zdobyciu Warszawy obeszło się bez większych 
walk, gdyż Rosyanie coinęli się przed napierającemi 
wojskami, wysadziwszy przedtem w pow elrze mosty 
na Wiśle, łączące Warszawę z Pragą. Gdy w sa­
mej Warszawie pojawmy się pierwsze patrole nie­
mieckie, nie było już po lewe stronie Wisły ani 
jednego żołnierza rosyjskiego. Tylko na przeciwnym 
brzegu, na Pradze, ostatnie oddziały rosyjskie, aby

rozpoczynającą nowy okres swych dziejów pod pa­
nowaniem niemieckie®. Ludność Warszawy zdawała 
sobie sprawę z doniosłości tego dziejowego wydarze­

nia. Pomimo gęsto padających strzałów tłumy wy­
legły na ulice i niebacząc na niebezpieczeństwo, przy­
patrywały się wkraczającym do miasta oddziałom 
wojsk oawarskich. M eszkańcy Warszawy czuli, że 
przeżywają chwilę historyczną i chcieli bjć jej świad­
kami.

Wkrótce po ustąpieniu Rosyan i wkroczeniu pierw­
szych oddziałów wojsk niemieckich odbył się uro 
czysty wjazd do Warszawy naczelnego wodza armii, 
która zająła stolicę Polski, ks. Leopolda bawarskiego.

Wojska niemieckie, wkroczywszy do Warszawy, 
były zdumione porządkiem tam panuącym i silną 
organizacyą m eiscowego społeczeństwa. Nie zastano 
ani śladu dezorganizacyi, ani śladu wpływów rosyj­
skich. Warszawa żyła swojem własnem narodowem, 
życiem — posiadała swe władze, swój rząd (Korni 
tet obywatelski) swą milicyę obywatelską, utrzymu-. 
jącą wzorowy porządek i karność we wszystkicn dzie­
dzinach życia publicznego.

Ta organizacya nolska i dziś jeszcze, po objęciu 
zarządu cywilnego Warszawy przez władze niemie 
ckie, oddaje nieocenione usługi ludności, stojąc na 
straży jej potrzeb w krytycznym okresie wo,ennym 
i broniąc słusznych praw narodu polsuiego. Jakiemi 
potoczą się drogami dalsze losy Warszawy — naj­
bliższa przyszłość okaże. Dziś możemy jedynie zano­
tować kilka momentów z tych „historycznych dni“, 
które przeżyła stolica Polski w pierwszej połowie 
sierpnia 1915. roku. Illustrują je zdięcia, zamiesz­
czone w poprzednim i dzisiejszym numerze.
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2 historycznych dal W arziawy: Es. Leopold bawarski ze świtą przed cerkwią na Płacn jaskim.

2 historycznych dni W zrsszwy: Srebrny medal, wybity 
w Niemczech dla upamiętnienia zdobycia Warszawy.

opóźnić przeprawę przez Wisłę, stawiły krótki opór, 
zasypując gradem kół z karabinów maszynowych 
ulice Powiśla. Po walce tej, która pochłonęła kilka­
naście ofiar : uszkodziła kilka domów, między innemi 
wznO'Zący się nad brzegiem Wisły Zamek Królewski, 
ostatnie placówki rosyjskie ustąpiły z Pragi. Po stu
latach panowania osyanie opuścili stoHcę ^olski, |  v a ik  a e r i l ; Angielski okręt „InflexiDie“, zatopiony przez austryacką łódź podw idną


